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„Opiekun Katolicki" wychodzi co środę i sobotę. A Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya w miejscu, jako też i w Wrocławiu. Ru do>t
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi Mosse oraz Haasenstein& Vogier w Berlinie i Hamburgu. —■ W Wtfr-

z przesyłką 75 ceut.; w Ameryce ’/8 dolara. I szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18. — \V Frankfurcie
Listy nadsyłać nalety franko pod adresem: Redakeya lub Esspedycya „Opiekuna j n. ii Daube & Co.— W Paryżu i na całą Franeyą A. Sławiński Par!?,

Katolickiejo“ w Bytomiu (Beuthen O./S.) Dyngosstrasse 27. JL Rue Ye.seley Nr. 3.
Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen. ® Rękopisma nadesłane R dakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Czas już wielki zapisywać 
sobie na pocztael) i w agen­
turach naszych

„Opiekuna. KaloHoMego"
który na kwartał kosztuje

MT tylko 1 markę--^!
Dla większej wygody zamieszczamy 

kartkę, na której prosimy podpisać: imię, 
nazwisko i miejscowość, za wyrazem Herr

Te kartkę odciąć i podać do pokwito­
wania pocztowemu, lub listonoszowi.

Bytom dn. 17 czerwca.

Władza rosyjska ogłosiła przed kilku 
dniami zestawienie urzędowe odnoszące się 
do ilości mórg ziemi zostającej w posiadaniu 
obcokrajowców (Niemców) w Królest. Polsk.

Z tego zestawienia pokazuje się, że 
Niemcy nabyli w gubernii warszawskiej mórg 
33,691, w kaliskiej 59,889, w kieleckie) 
57,223, w łomżyńskiej 638, w lubelskiej 

“czarownik. ' 
Komedy a ze śpiewami w 2 aktach.

Opracował

PIOTR KOŁODZIEJ
z Siemianowic.

(Ciąg dalszy).

S C E N A 4.

Józef, Hanka.
J ó z e f

(wyskakuje z za drzewa i chwyta Hankę za rękę.)
Brawo ! brawo ! Handziu pięknieć śpiewała. 

(Hanka wydaje okrzyk prz strachu.) Nie bój się 
Handziu! nie bój! wprawdzie ja nie Janek, ale 
człowiek także.

Hanka.
A paniczyk zkąd się tu wziął ?

Józef.

nieba ...

Hanka.

Józef 
(pokazuje do góry.) 

Z tamtąd; z nieba.

Hanka.
Ej ! co wy też mówicie ?

Spadlem z

Zkąd?

12,184, w piotrkowskiej 44,346, w płockiej 
36,775, w radomskiej 1769, w suwalskiej 
4848, w siedleckiej 6185, czyli razem 
256,776 mórg.

Stosunek zakładów przemysłowych i fa­
brycznych, utrzymywanych przez Niemców, 
przedstawia się wedle tegoż zestawienia u- 
rzędowego także nie bardzo wesoło.

Albowiem z 471 takich zakładów znaj­
dujących się w' samej Warszawie, 79 należy 
do obcokrajowców, a w gubernii warszawskiej 
prócz tego jest 98 zakładów fabrycznych, z 
których 23 jest własnością Niemców.

W całem zaś Królestwie Polskiem wła­
ścicieli fabryk jest ogółem 851, między któ­
rymi jest aż 298 Niemców.

Wszystkie fabryki Królestwa zatrudnia­
ją razem 106,883 robotników, a w tej licz­
bie mieści się Niemców 13,558.

Są to szczegóły nadzwyczaj ciekawe, bo 
wykazują, jak bardzo żywioł niemiecki zapa­
nował na polu przemysłu w obrębie Króle­
stwa Polskiego, to też nie bardzo dziwić się 
można, że Moskale w przyszłości temu na­
pływowi cudzoziemezyzny starać się myślą 
położyć tamę.

Józef.
Prawda Handziu, jak cię kocham.

Hanka.
A zkądże wy wiecie, że się nazywam Han- 

dzia ?

Józek
O — ho ! ja wiem wszystko a wszystko, wiem 

nawet że ty kochasz Janka, a Janek ciebie. Nie 
prawda że wiem wiele?

Hanka 
(na stronie.)

A to wierutne dziwo (głośno.) A jakże wy 
o tem wiedzieć możecie. ?

Józef.
Ja jestem znawca, jestem czarownik.

Hanka
(nieśmiało patrzy na Józefa.)

Ej nie......

J ó z e f.
A to dla czego nie?

Hanka. x
No! bo czarami tylko stare brzydkie baby 

się trudnią, a wy.. - (wstydzi się dalej mówić.)

Józef.
A ja przystojny i młody chłopiec! czy tak ?

Hanka.
Znowuście zgadli! (na stronie.) A to cudo 

nie człowiek, on nawet myśli potrafi odgadnąć.

0 GALICYL
„Kuryer Polski" pisie o Galicyi jak następnie :
Galicya jest ubogą i to ubóstwo wpływa 

ujemnie na życie publiczno i daje krajowi pozór 
zastoju, lenistwa i gnuśności.

Kto jednak niezadawalnia się pozorami a 
bada stosunki gruntownie, ten pocieszony zosta­
nie żywą, mrówczą pracą, prowadzoną na wszys­
tkich polach i we wszystkich kierunkach potrzeb 
ludzkich.

Kto widział Galicyę przed laty trzydziestu 
i teraz ją zobaczy! — uderzony niezawodnie zo­
stał postępem. oświaty w niższych zwłaszcza war- 
stwach ludności. Szkoły w Gralicyi, jak to już 
powiedziałem, nie ustępują zagranicznym. Opi- 
nija publiczna zajmuje się niemi, a Towarzystwo* 
pedagogiczne i Towarzystwo nauczycieli szkól 
wyższych oddają ogromne usługi sprawie publi­
cznego wychowania. Braki i wady w szkołach 
są przedmiotami rozpraw publicznych a ciągle 
wymagania ulepszenia wykładów i usunięcia złe­
go jako też po; rawieuia losu nauczycieli są do­
wodem ogólnego zajęcia się sprawą oświaty.

Narodowość polska w Galicyi rozszerzyła 
się i nabrała siły. Już chłop nie nazywa siebie 
cesarskim, lecz Polakiem i chłopski stan zasila 
dziś g ównie polską inta igencyę. Pomiędzy mło­
dymi profesorem', literatami, artystami, i księ­
żmi w Galicyi, liczba synów' chłopskich z każ­
dym rokiem jest większą.

J ó z e f.
A kto ładniejszy, ja, czy Janek?

Hanka
(skubią# koniec zapaski nieśmiało.)

Ej! Janek piękny i szykowny, a wam też nic 
nie brakuje.

Józef 
(na stronie.)

Niema co mówić, otwarta dziewczyna (gło­
śno.) A kochasz ty na prawdę tego Janka?

Hanka.
O paniczku! z całego serca, bez niego dla 

mnie gorzka dola na świecie.

Józef.

A Janek ciebie oczywiście tak samo ?

Han k a.
Ba ! a jakżeście myśleli ?

J ó z e f.
A jużci tak jak ty, — myślę także, że to 

bardzo pięknie, że się obaj kochacie.

Hanka.
Aha pięknie (zabiera się do płaczu) pię­

knie, kiedy mi się niedostanie, bo ojcowie nie 
dozwolą. Tylko mnie chcą wydać za Wilusia.

Józef.
Aha? za tego co to chodzi jak kogut Jego­

mości, wygląda jak pies w prześcieradle, ubiera 
się jak strach w konopiach, a tańcuje jakby kto 
dwiema miotłami od razu zamiatał ?



Świadomość narodowa i patryotyzm wzmaga 
się i pednosi szybko pomiędzy ludem. Tam, 
gdzie jest silniejsze poczucie, patryotyczne tam 
pomiędzy włościanami moralność jest większa i 
zapobiegliwość gospodarcza gorliwsza. Patryjo- 
tyzm tak samo jak religijność okazuje się dźwi­
gnię. moralności i dobrego bytu.

W zachodniej Galicyi znamy okolice, w któ­
rych chłopskie gospodarstwa przedstawiają się 
wzorowo, w wielu chatach znajdziesz tam gazety 
polskie i książki, zainteresowanie się sprawami 
publicznemi pomiędzy włościanami jest nie małe. 
Gdyby nie lichwa i skłonność do pijaństwa, je­
szcze nie wykorzeniona, stan wsi polskich w Ga­
licyi byłby zadawalniający.

W wschodniej Galicyi jest także bardzo zna­
czny postęp oświaty i wzrest ducha publicznego. 
Zdrowe i poczciwe usposobienie tamtejszego ludu 
ruskiego opiera się propagandzie schizmatyckiej 
i moskiewskiej, którą prowadzę systematycznie 
ludzie znani z tego, że są agentami cesarskimi. 
Propaganda ta jednak tu i owdzie obałamuca u- 
mysly tak samo jak propaganda socyalna, o wiele 
czynniejsza w wschodniej niż zachodniej Galicyi.

Ta ostatnia usiłuje ludowi odebrać najwię­
ksze moralne dobro, jakie posiada, to jest wia­
rę. Może ona tylko pojedynczych ludzi obałamu- 
cić — ogól ludu, odznaczający się gorliwością, 
religijną., odpycha bezwyznaniowców ze wstrętem.

Wyrzekania, że nic się nie robi dla ludu, 
że polska młodzież nie poświęca swej pracy dla 
włościan, jak to czyni młodzież ruska, są bez­
podstawne. Już kilka set kółek rolniczych zało­
żono we wsiach, nieomal przy każdem jest biblio­
teczka, czytelnia ludowa. (Tu wielkie oddaje za­
sługi „krakowskie towarzystwo oświaty ludowej11, 
które założyło w Galicyi dotąd 68 czytelni lu­
dowych, a w których się mieści 8,528 książek, 
wartości 3167 złr. 86 ct.. Przyp. Red.) Mno­
żą się po wsiach sklepiki chrześciańskie i towa- 
szystwa oświaty nie są bezczynne. Polska mło­
dzież nie pozwoliła się wyprzedzić młodzieży rus­
kiej. Pracuje skromnie, lecz nie pisuje po dzien­
nikach o swojem działaniu artykułów pochwal­
nych. Znamy te prace i znamy osobiście wielu 
z tych młodych pracowników. Sumienie wyznać 
nam każę, że młodzież ta w przeważnej swej licz­
bie jest szczerze patryotyczną, zdolną i moralną. 
Spotykaliśmy odznaczających się poświęceniem, 
wiedzą i charakterem. Kraj z pociechą na tę 
młodzież spozierać może. Wyrośnie z niej po­
ważny zastęp pracowników pożytecznych i dobrych 
obywateli. Są pomiędzy nimi i trutnie, — ale 
gdzież niema pomiędzy dobrem ziarnem i złego 
na nic nie przydatnego ?

Hanka 
(z uśmiechem żywo.)

Ten, ten sam! (na stronie) to prawdziwy 
czarodziej, on wie wszystko.

Józef.
A cóż na to Janek? to zapewnie jakiś biedny?

Hanka.
Aha ! nie wiecie wszystkiego ! Janek to syn 

tutejszego wójta, co ma dużo pola i pieniędzy.

J ó z e f.
No ! no ! nie rozumiałaś mnie. Biedny dla 

tego, że się nie może z tobą ożenić.

Hanka.
Aha, tak to wam wierzę, widzicie paniczku, 

mój ojciec jest organistą, a jego ojciec wójtem, 
więc się zawsze okrutnie swarzą, kto z nich star­
szym w gromadzie.

Józef.
I cóż z tego wszystkiego będzie ?

Hanka
(z westchnieniem.)

Albo ja wiem co będzie ?

Józef.
Ale ja wiem, pójdziesz za Janka, i koniec.

Hanka 
(z uśmiechem.) 

Zlot# tlona wówicie! Byleby tek byle!

Pod względem administracyjnym Galicya le­
piej się urządziła. Samorząd acz nie ma wła­
dzy wykonania, polepszył drogi krajowe, uporząd­
kował majątki gminne i fundusze stypendyjne. 
Jego zasługą jest wzorowy stan szpitali. Finan­
sowe rządu gospodarstwo i sądownictwo może 
najwięcej zostawiają do życzenia, lecz i tutaj jak 
i we wszystkich gałęziach zarządu niema zastoju, 
jest ruch i usiłowanie reformy.

•-----------------------------

Ważny wyrok sądowy w sprawie szkolnej.
Pewna matka, nie chcąc syna swego posy­

łać do miejscowej szkoły, ponieważ sama jest 
katoliczką, a szkoła jest protestancką, wołała go 
posyłać do katolickiej szkoły prywatnej.

Deputacya szkolna chciała tę matkę zmusić 
do posyłania chłopca do szkoły miejscowej, niby 
z tego powodu, że on nie uczęszcza regularnie 
do owej szkoły prywatnej i na tern cierpi jego 
wykształcenie. W tym celu doręczyła jej rozkaz 
wyraźny, aby syna swego odebrała z tej szkoły, 
a posyłała do szkoły publicznej.

Gdy matka nie zastćsowaia się do takiego 
nakazu, na wniosek deputacyi szkolnej policya 
wzięła ją w karę podwójną, jedno za żmudę 
szkolną, drugie za posyłanie swego dziecka do 
szkoły prywatnej wbrew otrzymanemu rozkazowi.

Przeciwko obu karom wniosła ona o roz­
strzygnięcie sprawy przed sąd.

Sąd ławniczy wydał wyrok uniewinniający, 
ponieważ wedle konstytucyi pruskiej rodzicom 
przysługuje prawo posyłania swych dzieci do tej 
szkoły, którą dla nich uważają za najodpowie­
dniejszą i z tego powodu nie mogą być zmuszani 
do posyłania ich do miejscowej szkoły ludowej.

Od tego wyroku apelowała strona powodom 
wa, opierając się na tem, że co do regularnego 
uczęszczania do szkoły prywatnej rząd wykony­
wać nie może wcale kortroli, więc też domagać 
się musi, aby dziatwa, obowiązana do chodzenia 
do szkoły, posyłaną była nie do szkół prywa­
tnych, lecz publicznych, bo tylko w tych osta­
tnich można kontrolować każdą żmudę.

Ale i sąd apelacyjny uwolnił ową matkę 
od wszelkiej winy, orzekając, iż rzeczą jest pań­
stwa obmyślić na drodze prawodawczej jaki spo­
sób, żeby kontrolować uczęszczanie dzieci do 
szkół prywatnych, a wedla obecnego prawoda­
wstwa nikt nie może być zmuszony do korzy­
stania ze szkół publicznych, jeżeli one nie są po 
jego myśli, byleby tylko w inny sposób dał 
dziecku swemu odpowiednie wykształcenie szkol­
ne. (Wielp.)

Józef.
Ale będzie, ja ci powiadam! ja tak chcę i 

tak zrobię, ja znawca, czarownik.

Hanka 
(nieśmiało.)

U nas inaczej takich panów nazywają.

Józef.
A jakto, jeżeli wolno zapytać ?

Hanka 
(nieśmiało.)

Cygani!

Józef.
Piękne imię! niema co mówić, niech i tak 

będzie, ale mimo tego wydam cię za Janka,

Hanka.
Ej jakże to paniczyk zrobi ? oj byłabym wam 

wdzięczną aż do samego grobu.

Józef.
Tu masz moją rękę (podawa rękę.)

Hanka 
(wyrywa rękę.)

Gwałtu ! ojciec idzie (ucieka. Józef odska­
kuje na stronę.)

(Ci%g dalszy nastąpi).

Urlop królewski.
W jesieni każdego roku pojedyńcze pułki 

rozpuszczają do domu za urlopem królewskim, 
pewną liczbę żołnierzy, którzy do końca roku 
następnego pozostają jeszcze wprawdzie na liście 
swego pułku szeregowcy, ale do służby czynnej 
już nie bywają powoływani, chyba że korpus, do 
którego zależą, skutkiem wypowiedzianej wojny 
jest zmobilizowany.

Aby módz korzystać z urlopu królewskiego, 
żołnierz w przeciągu dwóch lat musi nauczyć się 
dokładnie wszystkiego, czego służba po nim wy­
maga. A jeżeli takich wydoskonalonych należy­
cie żołnierzy jest więcej, niż pułk może rozpu­
ścić do domu, w takim razie rozstrzyga wzgląd 
na to, którego z nich obecność potrzebniejsza 
jest dla jego rodziny.

Ze zaś władza wojskowa nie może o tem 
z góry mieć bliższej wiadomości, dla tego każdy 
coby rad skorzystać z urlopu królewskiego, za­
wczasu powinien wnieść do swego pułku odpo­
wiednie podanie. A do tego obecna pora jest 
najstósowniejsza, bo niezadługo byłoby za późno.

W podaniu takiem żołnierz, pragnący ko­
rzystać z urlopu królewskiego, powinien dokła­
dnie opisać swoje stosunki domowe, dla których 
jego obecność w domu wydać się może konie­
czną i złożyć swą prośbę na ręce władzy miej­
scowej, a ta prześle ją do pułku.

Samo się przez się rozumie, że w tem pi­
śmie wyszczególnionem być musi imię i nazwi­
sko żołnierza, rok jego urodzenia, tudzież termin, 
od którego służy we wojąku, jak niemniej nu­
mer pułku i kompanii, do której należy.

Zwracamy i czytelnikom naszym uwagę na 
te szczegóły, bo może ten lub ów ojciec, mający 
syna w wojsku, potrzebuje w gospodarstwie nie­
odzownie jego pomocy, a nie wie, jak ąię wziąść 
do rzeczy, żeby mu go puszczono do domy, je? 
żeli w przyszłej jesieni skończą mu się 2 łatą 
służby i w mustrze należycie jest wyćwiczony.

Kto z ojców jest w tem położeniu, niech 
nie zasypia gruszek w popiele, gdy na pospiechu 
zależy czasem najwięcej: kto pierwszy, ten 10- 
pszy. (Wielkp.)

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin, 14 czerwca. Na wczorajsze posie­
dzenie parlamentu członkowie stawili się prawie 
wszyscy, a i trybuny, przeznaczone dla publi­
czności, przepełnione były ciekawymi.

Pierwszym przedmiotem wczorajszego porząd? 
ku dziennego było prawo o zastósowanju praw 
cesarstwa w Alzacyi i Lotaryngii ze stósownemi 
zmianami. Choć przewódca katolickiego stronnictwa 
dr. Windhorst wskazywał jak na dłoni, że pro­
jekt powyższy sprowadza za sobą poniekąd zmia­
nę konstytucyi, i z tego powodu powinien być 
oddany osobnej komisy i do poprzedniego rozpa­
trzenia, mimo to parlament, aby ubić tę rzecz 
jak najprędzej, oświidczył się przeciw obradom 
komisyjnym i zaraz przyjął projekt rządowy,

— Donoszą z Berlina, że ordynaryaty kato- 
lickie zgodziły się na to, aby nie władz-’a du­
chowna w pierwszym rzędzie, lecz sami 
członkowie rozwiązanych zakonów i 
kongregapyj poczynili do rządu wnioski o 
powrót j zajęcje dawniej dzierżonych kla|ztorćiWj

A U S T R Y A.
Cesarz austryacki w lipcu uda się nad mo­

rze adryatyckie, gdzie flota wojenna odbędzie 
wielkie ćwiczenia.

— Z Szegedinu donoszą, że prace przed­
sięwzięte w celu ochronienia się przed powodzią 
prowadzą się z dobrym skutkiem. Miasto Mąko 
i Vasarheiy są uratowane, natomiast zalane są 
Lele i Fbldiak.

Szegedin, 10 czerwca. W skutek wielkiego 
szturmu pogorszyła się sytuacja; woda wzrasta.

F R A N C Y A.
Jak wielka między Francuzami panuje nie­

nawiść do Niemców, poznać można z tego, 
pewna kapela niemiecka, która do tego czasu rok 
rocznie przebiegała w porze latowej Francyą, 
zarabiając sobie graniem na trąbach na kawałek 
chleba; tego roku musiala wrócić do domu Z 
kwitkiem, bo jej przez granicę nie puszczono.

— Minister rolnictwa zamierza urządzić wy­
stawę piwa z wszystkimi przyborami i aparatami 
•elem poprawy fabrykacyi irancuzkiej i zapobie­
żenia przywozowi niemieckiemu.



R O S Y A.
W armii rosyjskiej po pierwszy raz tej je­

sieni zaprowadzone będą takie same ćwiczenia 
rezerwistów, jakie rok rocznie odbywają się w 
armii niemieckiej.

W przyszłości ćwiczenia takie urządzone 
być mają dwa razy do roku i to jedne trwające 
przez 3 tygodnie, drugie sześciotygodniowe. Na 
krótsze ćwiczenia powoływani będą żołnierze, po­
siadający nieco wykształcenia, którzy też z tego 
powodu w linii służyli tylko 2 lub 3 lata,

Ci zaś rezerwiści, co służbę czynną pełnili 
byli przez całe 6 lat, nie będą już ściągani na 
żadne ćwiczenia, jako dostatecznie wykształceni 
w mustrze.

Ponieważ ćwiczenia takie nakazane są w ca­
łej Rosyi europejskiej, obliczają znawcy, iż każ­
dego roku powoła się pod chorągiew jakie 200,000 
rezerwistów, co kosztować będzie naturalnie nie­
mało.

Aby zaś skarbowi umniejszyć kosztów, naj­
wyższa władza wojskowa rozporządziła, aby ci 
rezerwiści nie otrzymywali wcale mundurów, 
lecz pełnili służbę w zwyczajnych swych ubra­
niach.

Będzie to zapewne widok dość rozweselający.
— Trzęsienie ziemi w Turkestanie zniszczyło 

oprócz miasta Wierne, które właściwie już nie 
egzystuje, także osadę Kiskele ; uszkodzone zo­
stały trakty pocztowe i połączenie telegraficzne 
na przestrzeni około 200 wiorst. Potworzyły się 
szczeliny i wklęsłości w ziemi na szerokość jedne­
go arszynu. Mówią, że i miasto Piszpell uległo 
zniszczeniu. Trzęsienie ziemi w Wierne z mate- 
mi przerwami nie ustaje i obejmuje przestrzeń 
1000 wiorst. Liczba nieszczęśliwych wzrasta, 
wynajdują ciągle nowych zabitych.

ANGLIA.
W Irlandyi obecnie na pc rządku dziennym 

są eksmisye dzierżawców ze zajmowanych fol­
warków. —■ W pewnej wiosce około godziny 12 
w południe, stawili się komornicy sądowi w li- 
cznem towarzystwie policyi i wojska, by gwałtem 
wyrzucić tamtejszego dzierżawcę z jego mieszkania. 
Dom cały zastali nietylko zamknięty, ale zabary­
kadowany wałem z kamieni i z piasku. Po usu­
nięciu tej przeszkody przez żołnierzy, gdy komor­
nicy podstąpili pod drzwi i okna, również zata­
rasowane, oblano ich warem i pomyjami, tak, iż 
musieli się cofnąć. Mimo to udało się im wpraw­
dzie przez zrobiony wyłom w murze dostać się 
do wnętrza mieszkania, ale i tu nie obyło się bez 
czynnego oporu zę strony dzierżawcy i jego do- 
ipowników, przyczem znów wrząca woda i pomyje 
były bronią odporną, a w dodatku wypuszczono 
z ula przygotowanego w tym celu pszczoły, które 
pokłuły nieźle tych panów. W końcu jednakże 
powiodło się urzędnikom do tyła, że wykonali 
wyrok sądowy, a dzierżawcę wraz z dwoma sy­
nami za opór stawiony władzy uprowadzili do 
więzienia.
— n i" U.J..'.^."1-'.w......

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Na Ślązku, jak donosi „Schlesische 
Volkszeitung“ przełożeni gmin otrzymali od wła­
dzy wyższej nakaz, aby żadnego urzędnika gmin- 
nego nie przypuszczali do przysięgi, jeżeli tenże 
dla braku znajomości języka niemieckiego musiał- 
by ją składać w języku polskim, gdyż w razie 
przeciwnym, wykroczyłoby się przeciwko prawu 
o języku urzędowym.

Gdyby zaś miał zajść taki przypadek, że u- 
rzędnik gminny już otrzymał potwierdzenie wła­
dzy przełożonej, a przy odbieraniu od niego przy­
sięgi pokazałoby się, że wcale nie umie po nie? 
miecku, natenczas potwierdzenie to zostanie cof­
nięte, skoro przełożony gminy stawi o to osobny 
wniosek.

Rozporządzenie to jest wprawdzie nowym 
przyczynkiem do wzmocnienia żywiołu niemieckie­
go w dzielnicach monarchii pruskiej, zamieszka­
łych przez Polaków, ale nie powiada zkąd wżiąść 
Niemca lub też polaka, władającego biegle języ­
kiem niemieckim, jeżeli w całej gminie nie ma 
nikogo coby umiał po niemiecku.

— Władze tutejsze, jak donosi „Schl. Yolks 
Ztg.,“ otrzymały listę, opatrzoną wielką liczbą 
pytań, na które mają dać dokładne odpowiedzi. 
Pytania te odnoszą się do księży na Górnym 
Ślązku i mają wykazać, o ile który z nich brał 
udział w agitacyi wyborczej przy ostatniem gło- 
•owaniu na posłów do parlamentu niemieckiego.

— Minister May bach dnia 31 maja wydal 
przypomnienie do dyrekcyi kolei żelaznych, aby 
te podwładnym urzędnikom nakazały troskliwsze 
obchodzenie się z pakunkami podróżnych, a 
grzecznie w obec podróżnych samych.

— Ogólne w tym roku dają się słyszeć na­
rzekania pszczelarzy; pszczoły się nie roją, na 
robotę rzadko wychodzą, a te która wylecą z ula, 
więcej do niego nie wracają. Miód więc będzie 
prawdopodobnie drogi, zwłaszcza że i cukier wsku­
tek nałożonego nań cla niewątpliwie podskoczy 
w górę.

X Gliwice, dn. 7 czerwca. Urzędowe ceny z 
bersy tutejszej zbożowej (za 100 kilogramów) były 
następne:
Pszenica biała - - 19,50 — 19,00 — 18,80 M.

„ żółta - - 19,30 — 19,00 —18,80 „
Żyto...................... 13,00 — 12,50 — 12,00 „
Jęczmień - - - - 12,00 — 11,50 — 11,00 „
Owies...................... 10,00— 9,60 — 9,00 „
Kuchy rzep. - - 18,00— 16,00— 15,00 „

„ siemienne - 8,5t — „
Nasienia łnian. - - 11,75 — 11,25 -- 11,00 „
Groch .... 13,00— 12,00 — 11,00 „
Łubin .... 8,50

— Otworzenie, czyli oddanie do użytku pu­
blicznego ko<Jei żelaznej z tąd do Orzesza ma na­
stąpić najpóźniej 1 marca 1888 r.

X Katowice. Miasto nasze zaciąga pożycz­
kę amortyzacyjną z kasy państwowej w ilości 
jednego miliona marek.

-f- Królewska Huta. Bardzo smutnie u nas 
wygląda pod względem finansowym, a najlepszym 
dowodem tego są częste bankructwa,

Q Racibórz. W miejsce dotychczas tutejszej 
„Ratib. Leob. Ztg.“ wychodzić będzie w zwię­
kszonym formacie „Oberschl. Volkszeitung.“

X Wrocław. Tutejsza znaczna firma Ge- 
briider Guttmann zawiesiła wypłatę, czyli zban­
krutowała.

— Za obrazę majestatu cesarskiego skaza­
no Ludwika Cohna, właściciela wrocławskiej ga­
zety sądowej, na jeden rok więzienia i zaraz go 
uwięziono. Sprawa ta przedłużała się od roku 
1882 i to od tego czasu, gdy cesarz odwiedzał 
Wrocław i dni cesarskie spędzał w tern mieście.

ae Żerków. Pocieszająca doszła nas wiado­
mość, że obywatel ziemski |p. Franciszek Cheł- 
kowski z Starogardu, kupił w tych dniach fol­
wark Dziewiąte 400 mórg — i dobra rycerskie 
Śmiełów, 4200 mórg. W ogrodzie śmiełowskim 
znajduje się dąb, który wielkopomny nasz wieszcz 
Adam Mickiewicz, na pamiątkę tamże pobytu 
swego zasadził.

Budowę toru kolei żelaznej z Leszna do Ja­
rocina, który ma być ukończonym w bieżącej je­
sieni, rozpoczęto już i na przestrzeni pomiędzy 
Gostyniem a Borkiem.

W Gelzenkirchen zeszłej soboty odbył się wspa­
niały pogrzeb tych nieszczęśliwych górników, c < 
to utracili życie skutkiem wybuchu gazów w ko­
palni Hibernii.

Na godzinę przed pogrzebem, który nazna­
czony był na trzecią, liczne tłumy ludp zebrały 
się na placu, zkąd miał wyruszyć pochód żało­
bny. Na samym czele niecono chorągiew górni­
ków, okrytą kirem, a za nią postępowała muzy­
ka wraz z licznemi bractwami katolickiemi; za 
niemi szedł chór śpiewaków, za tym szło ducho­
wieństwo katolickie, poprzedzając 10 umajonych 
wozów, odprowadzających na wieczny spoczynek 
ciała owych górników. Obok wozów szli w sze­
regu ich zasmuceni koledzy, a bezpośrednio sa 
każdym wozem postępowały rodziny tych, któ­
rych ciała na nim się znajdowały.

Po tym kondukcie katolickim następował 
kondukt protestancki, na którego czele szła tak­
że muzyka i kilku pastorów protestanckich. Wo­
zów żałobnych w drugim tym kondukcie było 6, 
a na każdym znajdowały się pe 2 ciała zmarłych 
górników. Koniec długiego pochodu stanowili 
przedstawiciele włąd? i zakładów górniczych, jako 
też ci, co ęhcęełi zmarłym oddać ostatnią posługę.

W Ludwigsburgu w tych duirch próbowano 
nowego wynalazku maszyny do gotowania kawy 
na wielką objętość. Maszyna ta zasfó^owana ma 
być do potrzeb wojskowych w czasie wojny lub 
ćwiczeń wielkiej wojskowych i urządzona w ten 
spoąób, że na stacyi kolei żelaznej lub gdziekol­
wiek kolumna wojska stanie, w tej chwili przy­
czepia się wagon z maszyną do lokomotywy, a 
para wydobywająca się z cylindra za pomocą sto­
sownego przyrządu przechodzi przez ową maszynę 
do kawy, w której się już zmielona „moka“ znaj­
duje i żołnierz w jednej chwili rozgrzewa lobie , 

żołądek. Próba pierwsza kawy w ten sposób 
ugotowanej odbyła się w obec osobnej komisyi 
wojskowej, która maszynę tę uznała za stosowną.

Niewinnie skazany na śmierć wyrokiem sądu 
przysięgłych w Elberfeldzie pewien golarz, naz­
wiskiem Ziethen za mniemane zabicie żony, uła­
skawiony potem na dożywotne więzienie karne, 
przesiedział w tem więzieniu 4 lata, kiedy nagle 
dawniejszy jego uczeń, dręczony wyrzutami su­
mienia zeznai, że to nie mistrz jego ale on sam 
popełnił tę zbrodnią. Puszczono tedy biedaka 
z więzienia.

Rozmaitości.
Cukier jest teraz używany jako dodatek do 

cementu i wapna i robi je trwalszemi i wytrzy* 
malsemi na wszelkie zmiany powietrza. Mięsza- 
nina 1 wapna, 3 części piasku i 2 części cukru 
rafinowanego rozrzedzona 100 częściami wody, 
daje bardzo trwałą obrzutkę na zewnątrz budyn­
ków; także jako masa spoista używana jest ta 
masa przy murowaniu, łączy się bowiem silniej z 
c^głą. i mury takie są bardzo trwale.

Powtórna zima na Islandyi. Ostatnia poczta z 
Islandyi, zaw i e rając i wiadomości z 4 maja, dono­
si. że tę wyspę nawiedziła powtórna zima. Od 
kilku tygodni zaczęła się już wegetacya rozwijać 
pod wpływem powietrza wiosennego, aż nagle 21 
kwietnia nadpłynęły lody biegunowe, a z niemi 
mróz i śnieg dały się na wyspie dotkliwie we zna­
ki. Znaczna ilość lodu poruszona wiatrem pół­
nocnym, popłynęła na Atlantyk, ale zostało go 
jes Cze bardzo dużo w zatokach i portach. Miesz­
kańcy obawiają się skutków tych lodów, bo wie­
dzą z doświadczenia, że jeżeli lody nie odpłyną, 
to lato na wyspie będzie bardzo zimne, a nawet 
mroźne, wstrzymując wegetacyę. W roku 1869 
przeleżały lody aż do sierpnia a 1884 roku do 
połowy lipca. Cala nadzieja Islandczyków jest 
w tem, aby wiatr pomyślny odpędził lody na 
morze.

Widoki na urodzaje w Ameryce bardzo się 
polepszyły. Doncszą o tem z rozmaitych państw 
amerykańskich; żniwo więc będzie bogate, a u 
nas ceny spadną.

rijlilil ——ww^<wni«i ■ ......... ....

ŻARTY.

* * Dziedzic : Powiedz tui Mośku czy to prawda 
że synalek mój pożycza od cieb e na 50 procent?

Mosiek : A prawda — bo widzi pan — żal mi 
było panicza, na co on ma wpaść w ręce lichwiarskie.

* * Sprzedający podróżny : Czy nie kupiłbyś pan co?
Pan: Co kosztuje ta śpilka ?
Sprzedający: Według upodobania-
Pan : Tego nie rozumiem.
Sprzedający: To znaczy, im więcej, tem lepiej.
* * Nauczyciel do ucznia: Poczekaj, ja cię nauczę, 

tu ci (pukając się palcem w czoło) szelmo brakuje. Gdzie 
brakuje ?

Uczeń (pokazując na czoło nauczyciela powiada) 
„Tam !*

* * 1 Student : Cebyśmy zrobili, gdyby do nas wła­
mali się złodzieje, chociażby, prawdą a Bogiem nic nie 
znaleźli. ’

2 Student. Zrobilibyśmy wielki krzyk i chałas. a 
możeby Co ze strachu upuścili.

** Kobieta do oficera : Szanowny Panie ! to jest 
niepodobieństwem, aby syn mój który jest pod. panem 
żołnierzem, tak był dręczony.

Oficer: Ja także jestem żołnierzem i muszę się 
męczyć.

Kobieta: U pana to co innego, gdyż się niczego 
więcej nie uczyłeś, ale syn mój, jest uczony szewc.

(Nadesłano.)
Często doświadczony i wyborny w[ skutkach. 

Grotnik poczta Luschwitz. Megę Mu donieść 
że miód ziółkowy dla zdrowia jak i Dr. Ternesta 
esencya życia p. O. Liicka z Kołobrzegu (Colberg) 
tu w miejscu jak i okolicy co raz to więcej zdo­
bywają sobie zaufanie i okazują się te prepera- 
ty w skutkach wyborne w wielu cierpieniach, 
jako to; przeciw cierpieniom żołądka najrozmai- 
trzych gatunków i tychże skutków, a do usunię­
cia tych bardzo skuteczna esencya życia i naj­
lepszy środek domowy. Tiebiy, nauczyciel.

Do dostania w składach ogłaszanych od 
czasu do czasu.
-iu.i.rjw»w« ■■ " —ae———mw-R— I ma--

KORESPONDENCYA EKSPEDYCYl.
Panu E. P. w W. K. W przyszłym nume­

rze ogłosimy wyraźnie, dla czego agenturę u p. 
znosimy — jeżeli do poniedziałku nie otrzymamy 
wiadomości. —



owita WVnr%0dA.7 I Ł* BERNSTEIN Bytom, ul. dworca kolei żelaznej (Rahnhofstr.) poleca swój 
‘ 4 JV <•» ■ wielki skład pięknych i dobrze leżących czarnych lub kolorowych ubiorów dla chłopców,

już od O mrk. w skutek przeprowadzenia się, zmuszony wyprzedać. Całkowita wyprzedaż!

G. Piotrowski,
malarz

w Bytomiu (Beuthen 0.|S.)
narożnik ulic:

gliwickiej i rzeźnickiej, 

poleca się Wielebnemu Ducho­
wieństwu i Szan. Publiczności 
do wszelkich prac dekoracyjnych 
przy kościołach, odnowienia i 
złocenia ołtarzy, ambon i t. p. 
Wykonuje z wielką akuratnością 
portrety lub takowe czyści i od­
świeża. Przyjmuiewrts/cie wszel­
kie malatury pomieszkań od zwy­
kłych do najpiękniejszych,

Otwarcie pracowni i składni
Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy do­

noszę uniżenie, że się osiedliłem jako

malarz na porcelanie,
mając zarazem zapas porcelany. — Staraniem moim 
będzie przez dobrą pracę a nizką cenę uzyskać ła­
skawe względy.

Z uszanowaniem

Bytom, Gustaw Faesler,
ul. piekarska nr. 40. malarz na porcelanie.

Polecam mój wielki sid -d 
trumien metalowych 
jak i z drzewa. Także 
ubiory dla zmarłych, 
trzewiki i aksamitne 
kapie które mam w skła­
dzie zawsze gotowe, po jak 
najniższych cenach.

L. Schulz,
majster stolarski w

R y tomiu,
ul. TarnowickaN. 19. 
naprz. now, Kościoła 
św. Trójcy.
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Dnia 10-go czerwca, przenio­
słem mój

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy 
polecam mój skład gotowych
ubiorów dla, mężczyzn i chłopców 
różnego gatunku jak i sukna, korty itp. tylko 
w dobrych gatunkach. — Zamówienia według mia­
ry wykonywają się jak najakuratniej i jak naj­
taniej. — Skora i rzetelna usługa.

Bytom, Emanuel Boiim
naprzeciw star. fara. kościoła. (Katolik).

Najlepszy sok nialin«w, 
z gór, jak i

s o k c y 1 r y n owy 
polecam juk najtaniej.

Dr. Wenzlik, 
fabryka kunszt, w ód min. jako to: 

seltru, wody sodowej i t. p
S5 y t o nii, ul. gymnazyalna.

Matetyał otrzymany z rozebrk.. 
nia huty cynkowej w Bobrku ja. 
ko to: cegły, kamienie, rczdB 
maite drzewo «!o budowli 
i sbm opal, szędzioly, jest 
na miejscu do sprzedanie.
Bytom. J. Fischer.

towarów koloiialsyoh X
z ulicy Górskiej nr. 14, do wła­
snego domu (dawniej Glasowa de­
stylacja) na
ulice Górska nr« 24
narożnik Małej Błotnicy, 

naprzeciw św. Trójcy.

Franc. Ł^el
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32. 

poleca: igąjmmsze snassysikś do siewu, 
które «ię przypinają do pasa i sirzą- 
dza d« każdego gatunku inaczej. — 
Warto ai>y się gospodarze sami prze­
konali: dalej, kosy, i wszelkie potrze­
by w gospodarstwie.
FrusM?. łetzel Bytom, przy Bulewarze.

INSTYTUT 
dla cierpiących 
na zęby i usta- 

Gliwice ul. dworca kol. żel.

ss

•H o 9. 1.
Wyrywanie zębów i leczenie 
darmo! Bardzo tanio za c w- 
szc-.enie i mineralne plombo­
wanie ; ęl ów. Zęby sztuczne 
wykonuje się w 3 godzinzc i

Driesen,
meryk. prakt. arłyst. zębów.

Bytom lózef Kaller

W księgarni Fr. riiiRowskiego 
w Królewskiej Hucie (Kónigshiitte) ul. Kronprynca nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu­
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII., wykonane 
na sposób fotograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 857 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 cnt.

Cena za obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra­

mach, świętych figury w Każdej wielkości, krzyżyki z mosiądzu, cy­
nowe, srebrne i pozłacane świeczniki, lamyki przed obraz Matki Boskiej, 
kropielniczki do święconej wody, różańce, medaliki, szkaplerze i krzyże 
dla szkół. Książki modlitewne i ku nauce, śpiewniki w pojedynczej, 
jak i najpiękniejszej oprawie.

Abonować tu można na wszelkie dzieła i pisma, rozu­
mie się i „Opiekuna Katolickiego.^

gOF* Najniższe ceny, także i na odpłatę.

Szanownej Publiczności Ląurahuty, Siemianowic i oko- ■ 
łicy, polecam mój skład w dobrze zaopatrzone towary łok- 
riowe i korzenne jako to: piękne a tanie materye na 
ubiory dla mężczyzn, które się wykonują, natychmiast a ta­
nio według miary, kaszenliry, wszelkie materye najnowsze 
na suknie,’chustki i chusteczki na głowę, ręczniki, płótna itp.

Wszelkie korzenie, cukier, kawę, także kawę Frank’a 
w pudelkach i puszkach, prawdz. magdeb. cygoryą. selterską 
wodę i sok malinowy z gór; piwo bawarskie we fliszkach, 
oraz wina wszelkich gatunków itd.

Także u mnie jest jedyny skład na całą o- 
kolicę sławnego Lilek'a miodu ziółkowego dla zdrowia i eseneya 
tycia dr. Fernest'a. Także agentura „Opiek. Katolickiego."

Łaurahuta. Tomasz Widera
(^Katolik').

Wina węgierskie 
cierpkie, łagodne i słod­
kie poleca flaszkę po 1,50 
1,80 2,00 marki,

Henryk Krist 
w Bytomiu <». S. 

naprzeciw starego katolickie­
go kościoła farnego.
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!DLA UWAGI!
Nasze wiele rasy premiowane, urzędowo 

podszukane ogniotrwałe 

g: Papy Ba dachy U 
bywają brane do pierwszej klasy ogniówki 
dla przykrycia. Świadectwa wysta­
wione przez powagi budownicze o wybornym naszym 
fabrykacie są do usług, jak również i świadectwa u- 
rzędowe. Trzeba zważać przy kupnie pa­
py na pokrycia dachów aby była etykie­
ta naszej firmy, a będzie do dostania na Gór­
nym Ślązku u wielu kupców.

Na Bytom i okolicę ma także na składzie 
Fr. Łetzel kupiec.

Georg Friedrich & Co.
Wrocław. Fabryka papy na dachy.

den ten..... 1887.
laiawlichfs Post-Amt.

I 
I8

i 
i

• S^TDIa budujących! 2
§ Z dniem 1 czerwca te- g
• go roku będzie można na- g
™ być dobrze, wypaloną *

w Lipinach po jak naj­
tańszej cenie. — Zgłaszać 
można się już do

Józ. Rotter
mistrza stolarskiego 

przy farze w Lipinach.

najlepszy twardy cukier bez papie­
ru ważony funt - - - 0,30 M. 
najpiękniejszą białą farynę 0,28 „
Jawa kawę.......................
Perl kawę - - - , - - 
Cygoryą żółtą, zieloną i 
czerwony ciężką paczkę 
Mydło, dobrze suche wa­
żone -....................... 
mydło II. gat - - - 
najlepsza soda - - -

1,40
1,40

0,15

0,30
- 0,25
- 0,6

najlep. krochmal ryż- - 0,25
Presówltę 1,—
dobre cygary po różn. cenach, 
petryoli amerykański - 0,14 „ 
Rzetelna waga, dobry towar, oraz 
skora usługa Proszę o łaskawe 
względy.

Henryk Krist
w Bytomiu, G, 8. (Beuthen O. S.) ' 

łgo katolickiego ko- I 
ścioła farnego.

Maprzeciw starej

Redaktor i naktedzca ks, Fr. Przyniczyńeki, — Drukiem J, Przyniczyńskiej w Bytomiu G, S, - (Beuthen 0.8.,)


